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       Stan Oaxaca jest niew�tpliwie jednym z naj-
pi�kniejszych w Meksyku. To prawie 100 tys. km2 
powierzchni, bardzo urozmaiconej krajobrazowo i 
klimatycznie. Od północnego-wschodu stan ten s�-
siaduje z w�skim pasem nizin, nale��cych do stanu 
Veracruz. Te wiecznie zielone niziny, le��ce nad 
Zatok� Meksyka�sk�, otrzymuj� najwi�ksz� ilo�� 
opadów w Meksyku. Wi�kszo�� powierzchni stanu 
Oaxaca, wraz z jej cz��ci� centraln�, to wysoko po-
ło�one obszary, z których wyrasta pasmo górskie 
Sierra Madre del Sur. Z niego strzelaj� w niebo dwa 
najwy�sze szczyty: Pico Zempoaltepetl (3395m 
npm.) i Yucuyacua (3375m). Centralnie poło�ona 
stolica stanu, Oaxaca De Juarez, le�y na wysoko�ci 
ok. 1500m npm. Na południu, gdzie kontynent pół-
nocnoameryka�ski skr�ca ku wschodowi, wy�yna 
do�� raptownie opada ku brzegom Oceanu Spokoj-
nego. Nas kaktusiarzy najbardziej interesuje wła�nie 
ta centralnie poło�ona wy�yna. Jej północno-
wschodnie stoki, na które nachodz� wiatry znad  
Zatoki Meksyka�skiej, porastaj� górskie lasy mgło-
we. �rodkow� i południow� cz��� w wy�szych par-
tiach i na du�ych obszarach, zajmuj� lasy iglasto-
d�bowe. Ni�ej poło�one rejony charakteryzuj� si� 
łagodnym klimatem, zbli�onym do tropikalnego, i 
całorocznymi wysokimi temperaturami. Tutaj królu-
j� bujne lasy deszczowe, ale w bardziej suchych 
miejscach nietrudno napotka� kaktusy kolumnowe. 
�rednie wysoko�ci, zdecydowanie bardziej suche, 
porastaj� lasy cierniowe otrzymuj�ce w okresie let-
nim sporo opadów. Północno-wschodnia i północno-
zachodnia cz��� stanu to rejony najsuchsze, poro�ni�-
te formacjami typu matoral.  
       Jak wida�, stan ten charakteryzuje si� wielkim 
zró�nicowaniem geograficznym i klimatycznym, 
maj�cym zasadniczy wpływ na wyst�puj�c� tam 
ro�linno��. Praktycznie istnieje tu cały przekrój ro-
�linno�ci, od prawie tropikalnej do półpustynnej. 
Najbardziej suchym miejscem jest Tomellin Cany-
on, otrzymuj�cy rocznie tylko 275 mm deszczu. 
       Z ro�lin wyst�puj�cych w stanie Oaxaca, nas 
najbardziej interesuj� sukulenty, a jest ich tam na-
prawd� sporo. Same kaktusy reprezentowane s� 
przez ponad 120 gatunków. Przynajmniej połowa z 
nich to kaktusy cereusowate, ale s� i mammillarie, 
które mnie szczególnie interesuj� - ro�nie tam około 
40 gatunków. I wła�nie o dwóch gatunkach, a mo�e 
tylko jednym, jest ten artykuł. 

       Przenie�my si� troch� w czasie w samo cen-
trum stanu Oaxaca, troch� na południe od stolicy  
Oaxaca De Juarez. To tutaj, wysoko w górach, w 
roku 1959, znany zbieracz kaktusów pan Schwarz, 
zebrał pewn� ilo�� nieznanych dot�d ro�lin, bez 
kwiatów. Wi�kszo�� z nich trafiła do ogrodnictwa 
Cyrila de Herdta w Belgii. Wiele nie przetrwało 
transportu i kwarantanny na granicy, ale te które 
prze�yły i zakwitły swoimi wielkimi kwiatami, 
ukazały całe pi�kno tych nieznanych dot�d ro�lin. 
Oczywi�cie od razu stały si� one bardzo poszuki-
wane przez miło�ników kaktusów. Na szcz��cie w 
profesjonalnym ogrodnictwie De Herdta zostały 
szybko namno�one, zmniejszaj�c tym samym za-
potrzebowanie na ro�liny ze stanowisk. Ro�lina ta 
została opisana przez Farwiga w 1969 r. jako nowy 
gatunek M. deherdtiana w Cact. Succ. J. (US) 
41(1):28 (1969). Jej stanowiska znajduj� si� wyso-
ko w górach, powy�ej lasów d�bowo-sosnowych, 
które porastaj� zbocza górskie do 1900m npm. 
       W porze deszczowej lasy te otrzymuj� du�e 
ilo�ci opadów atmosferycznych, tak �e deszcze 
padaj� niemal codziennie. Ale na południowo-
wschodnich zboczach, sytuacja wygl�da zupełnie 
inaczej. Tutaj opadów atmosferycznych jest zdecy-
dowanie mniej, rocznie nieprzekraczaj�cych 1200 
mm, rozło�onych na dwie pory deszczowe: wi�k-
sza wiosenna i mniejsza jesienna. Zmienia si� te� 
szata ro�linna. Lasy zast�puje ro�linno�� krzewia-
sta, a jeszcze wy�ej pojawiaj� si� te� jukki i agawy. 
To wła�nie tutaj, w formacji zwanej „paramo de 
alta montana” (Rzedowski), w pełnym sło�cu, ro-
�nie M. deherdtiana. Wyst�puje samotnie, bez in-
nych kaktusów „towarzysz�cych”.    
       M. deherdtiana zasiedla trudno dost�pne sta-
nowiska na wysoko�ci ok. 2100-2400m npm. S�  to 
mniejsze lub wi�ksze, prawie poziome górskie ł�ki, 
z cienk� warstw� gleby i okruchów skalnych, poro-
�ni�te trawami. W tym �rodowisku M. deherdtiana 
wyst�puje bardzo licznie. Na jednym ze stanowisk, 
o powierzchni kilkuset m2, które badał Franz Strigl, 
rosło kilka tysi�cy egzemplarzy. Z kolei Jan Riha 
opisał inne, gdzie na 1m2 rosło przeci�tnie 17 doro-
słych kwitn�cych ro�lin i ok. 30 młodych.   
       Na stanowiskach M. deherdtiana ro�nie poje-
dynczo, sporadycznie tworzy niewielkie k�py. Ro-
�liny s� zwarte, płasko-kuliste ze zw��aj�cym si� 
skorkowaciałym podziemnym p�dem, z którego  
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English summary. The author depicts M. deherdtiana and M. deherdtiana 

ssp. dodsonii, a large flower Mammillaria, basing on information in cactus 
literature. Photos taken at the author’s collection. 
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wyrastaj� mocno rozgał�zione korzenie. Korzenie s� 
szeroko rozpostarte w kwa�nym próchnicznym pod-
ło�u, najcz��ciej nieprzekraczaj�cym kilku cm gru-
bo�ci, le��cym na podło�u skalnym. Jest to twarda 
skała wapienna, tzw. wapie� krystaliczny, którego 
okruchy mo�na znale�� w podło�u. Skała ta jest 
nierozpuszczalna w wodzie, tote� podło�e posiada 
odczyn lekko kwa�ny. W okresie spoczynku ro�liny 
s� prawie całkowicie wci�gni�te w podło�e i dosko-
nale ukryte w g�stej uschni�tej trawie. Jeszcze przed 
pierwszymi opadami wiosennymi, na ro�linach po-
jawiaj� si� p�ki kwiatowe. Na przełomie marca i 
kwietnia, po pierwszych opadach, ro�liny s� ju� w 
pełni kwitnienia i rozpoczynaj� intensywny wzrost 
przed letnim okresem suszy. W tym te� okresie kor-
pus ro�liny osi�ga swoje najwi�ksze rozmiary. W 
starszym wieku dorasta on do 5cm �rednicy i naj-
cz��ciej nie tworzy odrostów. Z niewysokich bro-
dawek wyrasta 33-36 cierni bocznych. S� cienkie, 
promieni�cie rozpostarte na boki, z ko�cami lekko 
wygi�tymi w stron� korpusu i nie przekraczaj� 6mm 
długo�ci. Z cierniami �rodkowymi jest pewien pro-
blem. Utarło si� przekonanie, �e M. deherdtiana 
ciernia �rodkowego nie posiada, ale praktyka poka-
zała, �e ta cecha najcz��ciej dotyczy ro�lin młodych. 
Starsze przewa�nie wytwarzaj� przynajmniej jeden 
cier� �rodkowy. Jeszcze przed dokonaniem opisu 
ro�liny, sam Cyril de Herdt zwracał uwag� na bar-
dzo du�� zmienno�� ociernienia w otrzymanej partii 

ro�lin. Nie dziwi wi�c fakt, �e w opisie podano: 
„cz�sto ciernia �rodkowego brak, lub mo�e by� ich 
od 1 do 6’’. S� do�� krótkie, ich długo�� dochodzi 
do 3-7mm i cz�sto nie wyró�niaj� si� na tle cierni 
bocznych. Ich barwa waha si� od jasno �ółtej, 
przez bursztynow�, do ciemno br�zowej. Pod ko-
niec okresu spoczynku barwa ro�lin całkowicie 
zlewa si� z uschni�tymi trawami i białymi okru-
chami skalnymi, tote� s� one bardzo trudne do wy-
patrzenia. Ale na przełomie marca i kwietnia, ich 
obecno�� zdradzaj� du�e, intensywnie wybarwione 
kwiaty. Dorastaj� do 5cm. długo�ci i �rednicy, maj� 
kształt szeroko-lejkowaty i intensywnie ró�owo-
fioletowe zabarwienie. Niew�tpliwie s� wielk� ozdo-
b� tej ro�liny. Owoce s� niewielkie, dojrzewaj� w 
korpusie ro�liny i tylko cz��ciowo wystaj� spomi�dzy 
brodawek na 4-7mm. Maj� barw� brazowo-szar� i 
po uschni�ciu tworz� cienk� papierow� skórk�. 
Zawieraj� jedynie do 15 ziaren, które na dodatek 
niech�tnie kiełkuj�. Je�eli poł�czy si� to z trudno-
�ciami wydobycia nasion z owoców gł�boko osa-
dzonych w ro�linie, to staje si� oczywiste, �e ro�li-
na nie rozpowszechni si� w kolekcjach. Prawie 
okr�głe czarne nasiona maj� 1,5 x 1mm grubo�ci. 
Poniewa� kwiaty wyrastaj� w do�� du�ej odległo-
�ci od wierzchołka, to owoce pokazuj�ce si� 10-12 
miesi�cy pó�niej, ju� po okresie spoczynku, s� bli-
sko podło�a. Nasiona wysypuj� si� blisko ro�liny, 
gdzie kiełkuj� sprawiaj�c wra�enie odrostów.
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M. deherdtiana ro�nie w pełnym sło�cu i jedynie w 
okresach deszczowych szybko rosn�ce trawy daj� 
niewielk� osłon� przed bezpo�rednim sło�cem. Ale 
latem panuj� tutaj umiarkowane temperatury, rz�du 
20-25 oC. Zimy s� suche i łagodne, a lodowate pół-
nocne wiatry tu nie docieraj�. 
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       W roku 1969, w którym Farwig opisał deherd-
tian�, inny badacz kaktusów, J. Dodson, znalazł sta-
nowisko kolejnej nieznanej, ale intryguj�cej ro�liny. 
Została ona opisana przez wielk� znawczyni� flory 
meksyka�skiej, pani� Helia Bravo, jako M. dodsonii 
(Cact. Suc. Mex. 15(1):3 (1970)). Jej stanowisko 
znajdowało si� na wschód od Oaxaca de Juarez, 
przy drodze z tej miejscowo�ci do Tehuantepec. 
Le�ało na wysoko�ci ok. 3000m npm, a wi�c o 
600m wy�ej od stanowiska M. deherdtiana, co na 
tych wysoko�ciach ma ju� du�e znaczenie. Poni�ej 
szata ro�linna wygl�dała podobnie jak przy opisie 
rejonu, w którym wyst�puje M. deherdtiana. W re-
jonie tym, do wysoko�ci prawie 3000m npm, le�� 
stanowiska bardzo ciekawej wysokogórskiej formy 
M. mitlensis, bardziej znanej pod star� nazw� M. 
rekoi. Forma ta, ze wzgl�du na du�o silniejsz� opra-
cj� słoneczn� na tych wysoko�ciach, tworzy g�ste i 
długie ciernie dochodz�ce do 5cm. Niestety, ni�ej 

poło�one stanowiska tej ro�liny s� coraz cz��ciej 
niszczone, np. pod budow� osiedli mieszkalnych. 
Na szcz��cie, M. dodsonii (na razie tak j� b�d� na-
zywał) ro�nie w bardziej niedost�pnych miejscach. 
Wyst�puje samotnie i zasiedla dwa typy stanowisk. 
Pierwsze to niewielkie, płaskie, lekko pochylone 
tarasy lub półki skalne, pokryte bardzo cienk� war-
stw� próchnicy i okruchów skalnych, poro�ni�tych 
g�stym dywanem mchów. Zasiedla te� mocno na-
chylone zbocza i szczeliny porowatych skał z tufu 
wulkanicznego, w których nagromadziła si� nie-
wielka ilo�� próchnicy. Oczywi�cie i tutaj wsz�dzie 
wciska si� wsz�dobylski mech. Mo�na zapyta�, 
sk�d si� wzi�ły skały z kwa�nego tufu wulkanicz-
nego - otó� w rejonie tym ruchy górotwórcze wy-
pi�trzyły skał� wulkaniczn� ponad tward� skał� 
wapienn�, jednak wapienne bloki i okruchy skalne 
s� wsz�dzie. Powy�ej stanowisk M. dodsonii ster-
cz� ju� tylko nagie górskie szczyty, chocia� znale-
ziono male�kie stanowiska na mocno nachylonych 
zboczach, po�ród karłowatych drzew sosnowych, 
agaw, juk i nolin, na wysoko�ci 3200m. 
       Na tarasach skalnych, na których ro�nie M. 
dodsonii, warstwa próchnicznej lekko kwa�nej gle-
by najcz��ciej nie przekracza 2cm grubo�ci. Gleba 
poro�ni�ta jest zbit� poduch� mchów, przez które 
przebijaj� si� płasko-kuliste p�dy mammillarii o 
lekko przedłu�onej szyjce korzeniowej. Pocz�tkowo 

�	�����	��	
������
�	�	
����
������
�	�	




. 12                                                                                                                                      KAKTUSY I INNE Vol. 8  No. 1 

 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

 
rosn� one pojedynczo, w starszym wieku tworz� 
niewielkie k�py. Według znanego czeskiego badacza 
J. Rihy, s� to k�py zło�one z pojedynczych p�dów, a 
mechanizm powstawania k�py jest nast�puj�cy. 
Kwiaty, a nast�pnie owoce, wyrastaj� wiankiem 
daleko od wierzchołka ro�liny. Wskutek zimowego 
kurczenia si� ro�liny, owoce i oczywi�cie nasiona 
maj� bliski kontakt z podło�em. Z kolei g�ste cier-
nie utrzymuj� nasiona blisko korpusu, gdzie kiełku-
j� sprawiaj�c wra�enie odrostów. Osobi�cie nie po-
trafi� ustosunkowa� si� do tych obserwacji, gdy� 
egzemplarze uprawiane cz�sto zachowuj� si� ina-
czej ni� te w naturze. Ro�liny te, o płaskokulistych 
p�dach posiadaj� przedłu�on� szyjk� korzeniow�, 
gdy� musza przebi� si� przez warstw� mchów. W 
przeciwie�stwie do M. deherdtiana, która w okresie 
spoczynku wci�ga górn� cz��� p�du w podło�e, M. 
dodsonii chowa si� w warstw� mchu, ze wzgl�du na 
zbyt cienk� warstw� gleby. W tym miejscu warto 
przytoczy� spostrze�enia słowackiego badacza, Igo-
ra Draba, który kilkakrotnie odwiedzał stanowisko 
w pobli�u wioski Cuajimoloyas. Za ka�dym razem 
trafiał na niemal kra�cowe warunki, chocia� były to 
okolice listopada, czyli jesie�. Pierwszy raz zasko-
czyły nocne przymrozki, drugi raz było sucho i cie-
pło, czyli nietypowo jak na t� por� roku i wysoko�� 
3000m npm. Ale najwi�ksze zaskoczenie czekało 
przy trzeciej wizycie. Były niespotykanie wysokie 
jesienne opady, które jak g�bk� nas�czyły poduch� 
mchów porastaj�cych lekko pochylony stok o wy-
miarach 20 na 25m. W tej mokrej „g�bce” rosły M. 
dodsonii, a po rozgarni�ciu mchu okazało si�, �e 
pod spodem płynie lodowata woda, natomiast cier-

nie ro�lin pokryte były obfit� ros�. I w takich wa-
runkach dobrze rosły zarówno egzemplarze doro-
słe, jak i młode siewki. To ostatnie do�wiadczenie 
I. Draba i jego ekipy, mo�e wr�cz zaszokowa� ka�-
dego kaktusiarza, gdy� M. dodsonii jest uwa�ana 
za raczej trudn� w uprawie, o czym �wiadczy mała 
ilo�� dorosłych ro�lin w kolekcjach. W tym samym 
artykule I. Drab opisuje drugie, niedaleko le��ce 
stanowisko, ale odmiennego typu. Tutaj M. dodso-
nii zasiedlała półki i zagł�bienia skalne, z długo 
utrzymuj�c� si� wod�. Wida� było, �e takie warun-
ki bardzo odpowiadaj� tej ro�linie, bo najstarsze 
egzemplarze dorastały do dwukrotnie wi�kszej 
�rednicy, ni� jest to podawane w opisie. Bardzo 
ciekaw� obserwacj� ze stanowisk, przedstawił 
wcze�niej wspomniany J Riha. Doszedł do wnio-
sku, �e ro�lina ta tworzy bardzo g�sty system ko-
rzeniowy, który oplataj�c szyjk� korzeniow�, chro-
ni j� przed długo utrzymuj�c� si� wilgoci�. Nieste-
ty, tej cechy nie zaobserwujemy u ro�lin uprawia-
nych w kolekcjach.  
       A jak wygl�da M. dodsonii w porównaniu z 
deherdtian�? Pokrój p�du jest praktycznie taki sam 
jak u M. deherdtiana, chocia� badacze dopatrzyli 
si� innej liczby brodawek w spiralach. Inna, rów-
nie� drugorz�dna cecha, to wydłu�ona szyjka ko-
rzeniowa, b�d�ca efektem zasiedlenia stanowisk 
innego typu. M. deherdtiana przebija si� przez war-
stw� mchów, lub wyrasta ze szczelin skalnych, co 
ju� u siewek wymusza ten typ wzrostu. Inn�, bar-
dziej istotn� cech�, wynikaj�c� z ró�nicy wysoko-
�ci na której le�� jej stanowiska, jest kwestia ocier-
nienia. Ju� pierwsze spojrzenie na oba gatunki  

zdj�cia | all the photos: Jerzy Bartylak 
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pochodz�ce z typowych stanowisk, ukazuje istotne 
ró�nice w ociernieniu. M. deherdtiana posiada mniej 
cierni bocznych. Jest ich 20-21 (33-36 – dla porów-
nania, w nawiasach podaj� dane M. deherdtiana) i 
s� zdecydowanie dłu�sze. Osi�gaj� do 18mm (3-
6mm) długo�ci, s� równie� uło�one promieni�cie, 
przy czym najni�szy jest najdłu�szy. Przez to, �e s�  
grubsze i szklisto białe, nadaj� ro�linie charakter 
białej kulki. Na ich tle, ładnie eksponuj� si� proste 
lub lekko zakrzywione ciernie �rodkowe. Chocia� 
jest ich tylko od 3-5 (0,1-6), to poniewa� sa grubsze 
i dłu�sze, 10-20mm (3-7), a na dodatek czerwono-
br�zowe, to nadaj� ro�linie bardziej drapie�ny wy-
gl�d. Niestety i w tym przypadku mamy do czynie-
nia z du�� zmienno�ci� ociernienia. Kwiaty posiada-
j� t� sam� szeroko lejkowat� budow�, ale s� troch� 
mniejsze, bo dorastaj� do 4cm (5x5) długo�ci i 
�rednicy. Według opisu maj� mie� barw� purpurow� 
(jasnoró�owo-fioletowa), ale praktycznie s� tylko 
troch� ciemniejsze, szczególnie w pierwszym dniu 
kwitnienia. Kontrowersyjn� cech�, maj�c� odró�ni� 
obie ro�liny, jest wybarwienie znamion słupka kwia-
towego. U M. dodsonii znamiona maj� mie� zabar-
wienie fioletowe, a u M. deherdtiana białe. Osobi-
�cie ani na ro�linach, ani na zdj�ciach nie spotkałem 
fioletowych znamion, wszystkie były białe. My�l� 
�e fioletowe zabarwienie znamion mo�e by� spraw� 
osobnicz�, jak u wielu innych równie zmiennych 
gatunków. Jednak jest i co� co ró�ni obie ro�liny, a 
potwierdzili to wszyscy badacze. Na stanowiskach 
M. dodsonii kwitnie jako pierwsza, podczas gdy M. 
deherdtiana dopiero tworzy p�ki. Obie ro�liny po-
siadaj� takie same owoce i kształt nasion, ale nasio-
na M. dodsonii s� czarne (br�zowoczarne). 
       Bior�c pod uwag� ró�nice cech obu przedsta-
wionych ro�lin pochodz�cych ze stanowisk typo-
wych, mo�na uzna� zasadno�� wyodr�bnienia 
dwóch gatunków. Tak si� te� stało, i przez wiele lat 
oba gatunki istniały obok siebie, chocia� od razu 
sygnalizowano ich bliskie pokrewie�stwo. Wszelkie 
dyskusje dotyczyły stopnia ich pokrewie�stwa oraz 
usytuowania w systematyce. Autorka opisu, H. 
Bravo, widziała M. dodsonii w podrodzaju Krainzia, 
razem z M. deherdtiana, a tak�e z M. saboae, M. 
goldii, M. longiflora i M. theresae. W roku 1971, 
Hunt przeniósł j� w rz�d Longiflorae. Nast�pnie w 
roku 1979, Glass i Foster zakwalifikowali j� jako 
odmian� M. deherdtiana. Na koniec, po rozpo-
wszechnieniu si� w systematyce statusu podgatun-
ku, Hunt przekwalifikował j� na M. deherdtiana ssp. 
dodsonii. Ten statut akceptowała wi�kszo�� współ-
czesnych systematyków, jak np. Glass, Taylor, Mon-
tes, Anderson czy Pilbeam. Na podstawie ówczesnej 
wiedzy Hunt twierdził, �e nie ma stanowisk na któ-
rych obie ro�liny wyst�powałyby wspólnie, a ka�da 
zasiedla stanowiska innego typu. Zdecydowanie 
odmiennego zdania był W. Reppenhagen. Po wielo-
letnich obserwacjach na stanowiskach oraz w kultu-
rze stwierdził, �e nie ma istotnych ró�nic pomi�dzy 
obu ro�linami. Dlatego M. dodsonii uwa�ał on jedy-

nie za synonim bardzo zmiennej M. deherdtiana, 
równie� pogl�d ten podzielał M. Wohlschlager. 
Tak� klasyfikacj� potwierdzałyby ostatnie badania 
terenowe - odkryto nowe stanowiska, na których 
wyst�powały ro�liny o cechach ł�cz�cych oba tak-
sony. Mimo to wol� klasyfikacj� Hunta, w której 
M. dodsonii jest „wysokogórskim” podgatunkiem 
M. deherdtiana. Obie sa umieszczone w serii Lon-
giflorae, grupie Napina, razem z M. napina i M. 
hernandezii. Taki sam statut zajmuj� w nowszej 
klasyfikacji Jonasa Luthy’ego z 1995 roku.  
       Uprawa obu ro�lin nie powinna stwarza� wi�k-
szych problemów, ale pod pewnymi warunkami. 
Podło�e powinno by� bardzo przepuszczalne, mi-
neralne, z niewielk� domieszk� próchnicy i dobrym 
drena�em. Stanowisko słoneczne, ale przewiewne, 
gdy� s� to ro�liny wysokogórskie, a na stanowi-
skach nawet latem panuj� temperatury umiarkowa-
ne. Podlewanie musi by� uzale�nione od pogody, 
aby system korzeniowy nie miał długiego kontaktu 
z wilgoci�. Zimowe temperatury w zakresie 6-10 
oC oraz słoneczne miejsce gwarantuj� obfite kwit-
nienie. P�ki kwiatowe pokazuj� si� ju� w kwietniu, 
a du�e intensywnie wybarwione kwiaty s� wielk� 
ozdob� tej ro�liny. Niestety, obie ro�liny rzadko 
wyst�puj� w kolekcjach. Mała oferta nasion, słabe 
kiełkowanie i powolny wzrost siewek, nie rokuj� 
skutecznego rozpowszechnienia tych pi�knie i 
ch�tnie kwitn�cych ro�lin. A propos kwitnienia, w 
1983 r. Franz Strigl znalazł na stanowisku jeden 
egzemplarz deherdtiany o białych kwiatach. Nie 
znam dalszej historii tego rarytasu, ale chyba nie 
rozpowszechnił si� w kolekcjach. Inn� ciekawostk� 
znalazłem w czasopi�mie Kakteen und andere Suk-
kulenten 1990/7 - Michael Wohlschlager opisał 
stanowisko le��ce na wysoko�ci mi�dzy 2800 a 
3000m n.p.m., gdzie na mocno nachylonym stoku 
znalazł du�� k�p� M. deherdtiana ssp. dodsonii. 
Niby nic ciekawego, ale ta k�pa składała si� z pra-
wie 350 główek. Chyba ka�dy chciałby zobaczy� j� 
w czasie kwitnienia. My�l�, �e taki widok musi by� 
fascynuj�cy. Dlatego warto poczyni� starania aby 
mie� w swojej kolekcji chocia� namiastk� takiego 
widoku, gor�co polecam. 
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